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Dom w Szanghaju zniszczony podczas bombardowania miasta. Wojska rządowe chińskie w szańcach pod Nankinem.

Również ogłosiły swą niepodległość prowincye 
Kanton, Kiaugsu, Kiansi, Anhin i Hunan. Także 
w Mandżuryi rozpoczął się silny ruch rewolucyjny, 
popierany z zewnątrz. Powoli rewolucya zaczęła 
rozszerzać się coraz bardziej. Rewolucyoniści zni­
szczyli linię kolejową Tientsin-Pukau, gdzie stoczono 
szereg krwawych potyczek.

Początkowe powodzenia rewolucyonistów nie 
trwały długo. Kanton został znowu zdobyty przez 
wojska regularne, przywódcy rewolucyi uciekli na 
statki japońskie.

Walka rewolucyi z wojskami republiki prowa­
dzona jest ze zmiennem szczęściem. Według wia­
domości, skąpo nadchodzących do Europy, jedna 
z większych bitew toczyła się o posiadanie Szan-

Nad A dryą: Najciekawszy „kuracyusz" w kąpielach morskich.

Rewolucya w C hinach : Spalone ulice w Szanghaju.

Nad A dryą: Nasi współpracownicy wśród gołębi na 
placu św. Marka w Wenecyi.

ghaju, którem zawładnęli rewolucyoniści. Szanghaj 
stał się obok Kantonu drugiem ogniskiem rewolu­
cyi. Powstańcy obsadzili miasto po ciężkiej walce, 
oraz zajęli forty Wusungu. Ze strony rządowej 
atakowało miasto blisko 10  tysięcy żołnierzy. Po­
wstańcy bronili się zaciekle. Atak prowadzony był 
z czterech stron pod osłoną okrętów wojennych. 
Podczas walki miasto zostało zniszczone, a na uli­
cach stawiano barykady, które wojska republiki mu­
siały szturmować.

W dzisiejszym numerze podajemy szereg illu­
stracyi z rewolucyjnych walk w Chinach.

nistami, a komitetowi ich dała nawet u siebie przy­
tułek.

Rewolucya rozpoczęła się na północy w prowin-

cyi Hiangshi. Na południu dowództwo nad powstań­
cami objęli marszałek polny Huangh i oficerowie 
Kiangshi i Lilienhuen.


